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V\’ f A D O M O S C T  K R A J O W E .
—  K r a k ó w . —

S • n ri t R z ą d z ą c y  
Rozwę>u>ab '  przedstawienie  Urzędu p o c z ­

t o w e g o  r o gr  < m c i n - g o  W M i . h a ł u w  cach z d. 
6 październiki  Nr o  1006 i 7 b. m .  i r. N r o  
1 1 3 0 ,  lako teź pnczł  njtu g ł ó w n e g o  k r a k o w -  
5'■ e g o  dd.  5 października r. h. N r e  4 7 sobie 
U c h  n ione w przedin o n e  zmi any  t e r m m u  od 
chodzenia poczt  z K r k o w a  do Królestwa P o l ­
ski, ;o , Senat  po w y s ł u c h a n  u opini i  w yd z i a ­
łu spraw mew:  i po l i cyi  s t a n o w i :  i i  d l .  po-
8 ° dz en ' a  do go dno śc i  osób  p a s u t '  i listy po* 
Cztę pr zes yl a i ęcych  z ż ę d a n m  urzę du p o c z ­
to we go  po g ra ni cz n eg o  w M i c h a ł o w i c a c h ,  po­
czta w o z o w a  w niedzielę  o g o d z i n i e  12 w po ­
łudnie ,  a ko nua we czwartek o go d .  i m e  9tey 
* rana z Krakewa d o  M i c h a ł o w  c odtęd w y .  
Ptawiang hęr iz .e ,  a następnie  p-.kiety i listy 
Pocztę z K ra ko wa  d o  Królestwo p r z e s i l a ć  się 
*Uaięce w n e d z i e l e  i e dy ni e  do g o d z  n- lOtey 
ł *no , a w e  czwa rt ek  do  8 m e y  z rana p r z i y -  
UiOwonemi będę .

W  K ra k o w i e  dnia 11 Listopada 1831 t ,  
p r e z y d u  ęcy Suczyri kt.

Z a  Sekretarz. '  Jen.  rolneg.  Senatu 
M a u w i k i  Sekt .  D i .  O s.  6 j q .

W a r s z a w a  J4 Lisfopnd,i . —  Romtnissya u -  
st^nowiona w W a r sz aw ie  z rozkazu JO X i ę -  
d a  Wa rs za ws ki ego  Hrabi  Paskiewicza Er y-  
wańskiego  Jenera F - l d m ar s za ł k a  g ł ó w n o  k o m -  

m e n ’ eru ę  e go  armi ę  c z y n n ę  i zg od ni e  z za- 

na ar-roi  w tey m i er ze  Jego Ces sis k. ey  M o ­
ści W i e l k  ego X ię c i a  M i ch a ła  P a w ł o w i c z a  dla 
u po rzą dkow an ia  papierów po z os ta ł yc h  w szta* 
b e g ł ó w n y m  i kancel laryBch ś. p. Jego Ce-  
sa rzewicz ows kiey  Mo ś c i  Ctsnrze wicza przystę-  
pu ię c  do  o dkr yc ia  i odebrania na po wr ót  w s ze l ­

k i ch  w czasie r e wo l u cy i  p o c h w i  la ny ch  d z i e ł ,  
pa p ie ró w i księg tak ze sztabu g ł ó w n e g o  i 
k a n c e l l a r y ó w  iako teź i g a b i ne t ó w  J ego  C e -  
s ar ze wi cz o ws k ie y  M.  ści Ce sa rzewi cz a  i J W .  
jenerała  p iec hot y hrabiego  K u r u t y , ogłasza 
n inieys ze in  , i e  każdy tak e g o k o l w i e k  b ę d ź  
stanu i pic i  , ktobv wi edz ia ł  kiedy m i a n o w i ­
c ie  z c z y i e g o  p o l e c e n i a ,  i przez k o g o  zabie­
rane b i ł y  z p o w y ż s z y c h  m i e j s c  w c i ęgu  re­
w o l u c y i  , dz ie ła ,  papiery i księg g d z i e  tako-  
A o  z n a y d o w a ł )  t i ę  i dot ęd s? u k r y t e ,  1 bo-  
wi gz o ny t n iest iak u. ysuco ei .n-ej  uwiadi rt i c  
e  tein Kotuui itsyę aa p i ś m i e , lub  s u  w i ć  s i j



■osobiście i ż ł o ź i c  w k o m m i s s y i  o ś wi a d c z e n i e  
N a  przedst awienie  do  k o m m i s s y i  w i a d om o śc i  
o  t e m  na p i ś m i e  l u b  stawień e  s ę ,  kto z e ­
c h c e  o s o b i ś c i e ,  ko mi ni s sy s  p r  eznacza d w u ­
m i e s i ę c z n y  t e r m i n  l i cz ąc  ud dnia 1 ( 1 3 ,  1,

Itupada r. b.
Na dt o  komrnisaya p o c z y ł u i e  za o b ow i ąz ek  

s w  a d o m i ć ,  ze o k a ż d ym  Ktoby z ako inniuni -  
k u w a t  iey d o k ł a d o ą  na piś mie  lub  s ł o w n i e  
■madom >ŚĆ o z abranych  papierach  lub  xią-  
g a c b  i te  p o d ł ug  t a k o w e g o  podania wy na l e -  
z i o n e m i  zostały,  m e o m i e s z k a  pr zeds tawić  i 
g o r l i w o ś ć  ikgo z aś wi adcz yć  przed wyźs  a w ł a ­
dzą;  p r z e c i w n i e  zaś eśl iby maiący w i a d o m o ś ć  
O u kr yc iu  p o c t a w y c o n c h  w czasie r e w o i u c y i  
d z i e ł ,  pa pie rów i x  ąg m e  donieśl i  o tern k om*  
mi ss yi  w t er mi n ie  przez n inieys ze  o g ł o sz en i e  
p r z e z n a c z o n y m ,  takowi  gdy o d k r y t y m i  i pr ze ­
k o n a n y m i  o  zatn l eżeniu  tego co  wi edz ą lub 
z at a i enm xtąg i p s m z o s t a n ą , u l eg ną  o d p o ­
wi edz ia lno śc i  w edl e  s urowoś ci  prawa.

K o m m i s s y a  odby wa pos ie dzenie  s wo ie  w 
pałacu  B ' u h l o w s k i m  przy placu  Sas kim.

W  W a r s z a w i e  dnia 3 0 Października  1831 r.

W m i e y s c e  d o t y c h c z a s o w e j  K o mm i ss y i  U -  
in or zc u ia  d ł u g u  k ra i o w e g o ,  Rzą d t y m c z a s o ­
w y ,  do dalszych  r oz ka z ów  N .  Pana,  m i a n o ­
w a ł  Ko i nmi ss yą ,  ktorey P r e z e s e m  lest Al- ,x.  
H t .  Potocki ,  a c z ł o n k a m i  Pli chta i C h e ł m i e -  
k i ,  Sę d t i ow i  N .  J. A l e x .  Pr uszak,  A m .  Sz lu-  
b o w s k  , L e o n  P o p ł aw sk i ,  J o z e f  h e l e r  i J- .zef  
D y  zui ń s k  .

Rząd T y m c z a s o w y  w e z w a ł  Ref erendarza  
Stanu A l e x i n d r a  G r a y b o e r a ,  do t y m c z a s o w e ­
g o  pe łn ienia  o b o w i ą z k ó w  Radcy G ł o w n c y  i z ­

by  O br a ohu nk o w e v.
J ener ał  Adj ut ant  R . ch te r  wczoray o p u ś c i ł  

tu te js zą  stol icę.

D n i a  w c zo r ay s ze go  JVV. Ra dca  M o r a w s k i  
o b i j ł  w K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  P r z y c h o d ó w  i 
Sk ar bu  k i e r u ne k  D y r e k c y i  Jene ral ney  d o c h o ­
du w atesiały c a .

Z a  o b l i g a c y e  u Iz ie  Łotwę nasze p ł a c o n o
g ra n ic ą  złp.  3 5 4 ;  za listy zastawne 8 7  1J2 za 
sto;

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r s ż  5  L istopad a.  —■ D ni a  31 z. m .  C e ­

sarz D o n  Pe dto  o d w i e d z i ł  z r od zi ną  swoią 
kró lews ką  rodziną.

D z i e n n i k  Tumps  d o n o s i :  “ W  t y c h  d ni ac h  
biegała  po sa lonach  lista 5 0 n o w y c h  peruw,  
składaiąca się 2 25  j e n e r a ł ó w ,  3 c h  urzędni* 
k u n  s pra wied l iwośc i ,  ó c i u  a d o n u  s t r a c y y n y < h 
za czasów cesarstwa l u b  leszcze urzędu ją cy ch  
i m ę ż ó w  , którzy u cz yu  li kraiuwi  p r z y s ł u g ’ - 
C o k o l w i e k  po źu  ey z t nn i ey sz ou o  tę listę do 
4 0 o s u b ,  ale trafnie  d o br an y ch .

M i n is te r  p u b l i c z n e g o  oś wi ec eni a  u t w o r z y ł  
u r z ę d o w y  dz i en ni k  , który ogi . - szać  b ęd . i e  
wszystkie  a d m i n i s t r a c y y n e  akta,  o s ob l i w ie  ty­
cz ąc e  się  stanu n a u c z y c i e l s k e g o .

T e n ż e  mi nister  w y d a ł  o k o i m k  do  rekt o­
r ó w  a k a d e u n ó w ,  w k t ó r y m  donosi  i u i , i i  
ka za ł  u ł o ż y ć  p o w s z e c h n e  a b e c a d ł o  i x iąźkę  
do  czytania,  która m a b ydź  z aprowadzona W 
wszystkich e l e m e n t a r n y c h  s zko łach  i iest tak 
u ł o ż o na ,  iż m o ż e  b y d ź  użytą w s zk o ł a ch  katol i ­
c k i c h  i protestanckich,  nawet  w izrael ick itb,  
wyj ąwszy ostatnią kartę.  A b e c a d ł o  to rozesłane 
będzie  do wszystkich g m i n  F i a n c y i ,  w któ­
ry ch  zn ay du ie  się 2 5 , 0 0 0  s zkó ł  e lementarz 
n y c h ,  50U,000 e c e m p l i r z o w  i s p r z e d - , wane 
będą p o  nader mi erne y cen e ,  a dz ie c i om U- 

b o g i c h  r o d z . có w  da rmo rozdavv. n  . P r e z y ­
de n t  kazdey g m i n y  oznaczy  te x  yżki pieczęi  ą 
g m i n n ą ,  które u wa ż a n e m i  będą lako r i a i m  SC 
s zkoły .  Minis ter  donosi  także r e k t o r o m ,  iź 
d i u k o w a n e s ą  katechizmy dla ka to l ikó w ( i i e -  
U i e g o )  i dla p r otes ta ntó w,  i dJa r e l g i y n e j f  
po t rz eb y ,  iak w y ż e y ,  u c z n i o m  rozdane bydZ 
runią. h r o d k o w y  konssstorz  l zr ae l uk i  w e ­
zwany także został ,  aby k a t e c h i z m  dla s zkó l  
s w o i ch  u ł o ż y ł .

B r u x e l l a  4 L is t o p a d a .—  Senat na w e zo -  
c a y i t e u  p o s ie d łu a iu  p t zy ią ł  w i ę k s z o ś ć ?  ^
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g ł o s o w  p r t e c i w  8 2 4 a r ł y k u ł o w ę  k o n f e r e n c y ę  

l on dyń sk ę.

W  Mo n it or z e  b e l g i j s k i m  c zy t a m y :  “ T r a ­
ktat ,  który izby przy i ę ł y ,  stał się dla nas 
• w ięc i e  o b o w ię zu i ęc y  m ,  k i o n g o  n«rod i oka 
spuszczać  nieinoże.  Urzędni cy  w ustąpionych 
k r a i a c h ,  którzy wystawil i  się za naszę s p r a ­
w ę  podczas r e w o l u c y i ,  m e  przestaię b y c  Boi -  
g ianazn. ,  i iako tacy maię  pr awo do naszey 
braterskiej '  t roskl iwośc i .  R z ę i  nie zaniedba 
o d p o w  edz eC ż y c z e ń  o m  narodu i pe wn i  ie- 
steśmy,  iż poda w tej  m i er ze  proiekt  izbie 
r ep rezen ta nt ów .  D w a  sędy,  leden w Ra re -  
nionrie , drugi  w D i e l t T c l i  będę rozw ęzone,  
c z ł o n k i  ich z n a j d ę  z n o w u  w Belgi i  o j c z y z n ę  
> urzędy.  Ł a t w o  będzie  u m i e ś c i ć  ich w no-  
w o u r z ę a z a i g c j m  s ę a o w m c t w  ,e.

M essager  He Grtrid udziela uastępuięcy 
^ j c i ę g  z l lstu z p arj.£0 po d d. 30 paździer-  
luka,  który od wiary g o d n e j  osoby o t r zy m ał :  

Tlzisiay u króla p y t a łe m się xc ia  B. czyl i  
■prawy nasze pr ędko  u k o ń c z o n e  zostanę i c z y ­
li  m o g ę  udz i e l i ć  W P a n u  niektóre w i a d o m o ­
śc i ,  które p ot r - h ł y b y  u sp o ko ić  W P a n a  w z g l ę ­
d e m  p r zys zł ego  naszego losu.  P o l ec i ł  mi  

w i ę c  do n ie ś ć  rt l k n u ,  Źe Kr i h o l l e n d e r s k i , 
ch oc i aż  f o r m a l n i e  m e  przs ęł  24arty k u ł o w e y
kunft-rency i, os wiadczy ł w srelako m o c a r s t w o m ,  
iż m m  r ozp oczn  o kroki  nieprzyjacie lskie  , 
CZ' k, :C będzie  4 rnies ęee na Załatwienie  przez 
k o u ł r r e m y ę  spraw h e l g i j s k  eh.  Po  upł yn ie -  
n u lego  czasu spod zi ewa  się zn-i lsśc w p o ­
ł o ż e n i u ,  że m e  będzie miał  pr z yc z yn y uźa-  
loC s ę na s pra wi ed l i wo ść  mocarst w.  X ę ź ę  
K. dodai ,  że m ep o tr z eb ui ę  się w a h a ć  o zn ay-  

n* C te udzielenia  lako o d n ie go  p o c h o ­
d z ę ,  e. „

X ięźki  101 autorów wy s zł y  tu zaraz dwa 

p r ze dr uk ow ani a ,  a «v A n tw er p i i  3cie .

—- O m a  7 —  M o n i t o r  be lgiyski  zawiera 
u wa gi  nad p o l i t y c z n y m  stanem E u r o p y  i sta­

ła się d ow i e ś ć ,  źe po ko y  p o w s z e c h n y  u t r z y

m a n y  zostanie.  N a  k o ń c u  tych u wa g  wy ra ­
ż a :  “ I Belgia z m u s z o n ę  także została p o ­
n ieść  o f i ar ę ,  nayszlachetnieyszeru u c z u c i o m  
nakazać  m i l c z e n i e  i u t i ęż l i we  pr zyb ić  w a m n *  
ł  . K o n f e r e n c j a  dla po łożenia  końca za la- 
kę będz c en ę  n i ep ew no ś c i ,  żędała od nas p r z y ­
jęcia traktatu pokoiu;  ktorego arty kuł y  sarna 
p od ykt ow ał a .  M a m y  m e i a k i e  p r a n o  do uża-  
l eń ; bo uznanie  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  ktorę n a m  

mocarst wa z ap e wn i ł y ,  dr o go  nam p r zych odz i .  
A l e  wartał  tego pokby,  wai ta ło  nawet  istnie­
nie B - l g  i i i dla tego poddać  s.ę mus  e l ś i n y  

s mu tn e y  koniecznośc i .  Lec z  ofiary,  które u- 
c z y ni i  ś m y ,  sę tein w i ę k s z y m  po wodem dla 
rzędu do przedsięwzięc ia o b s z e r n i e j s z y c h  u- 
i epszeń , oby te ofiary m n i e y  nas uc i ęźa ły .  
N a  to powinny leraz b y ć  publ iczna Uwaga 
i c z y n n o ś ć  rzędu z w r e c o n e m i .  D r u k  musi  
s zc z eg ó l n i e )  pr zy kł ad ać  s ę do oznaczenia  u- 
ż y te c z n y c h  środków i nal eg ać  o  i ch  uskute-  
czn ien  e.  C o  do z a gr a ni cz n yc h  nas zych  sto­
s u n k ó w ,  które  k on fer en eya  ozn a cz y ł a ,  te ty ­
czę  się ledy nie o s o b ; ale l ę ka my  się przeszkód 
z strony H o i l an d yi  w h a n d l o w y c h  naszych  

stosunkach.  P o m y ś l i w s z y  Mol i ,  źe mocarst wa 

c h c ę c e  u t r z y m a ć  p e k o y ,  maię  w tern własny 
interes,  ażeby  w Belgi i  m e  zos taw. ć  ża d ne go  
zarodu n ie uk on t en tu w am a , ktoreby prę dze y 
lub  p ź o ie y  m  g<o d a ć  p o w ó d  do  n o w y c h  
z j t u r r e ń  E u i o p y ,  p r zy pu ś c i ć  także n ależy ,  
iż też mocarst wa nie i g >n czę  się na p iś mie n­

ne)  g wa r a o c y i  traktatu , a e t ak ie  stazać się 
b ędę  o scisłe icgo w y k o n - n  e. Zresztę  nasz 
h an de l  z N i e m c a m i  tak lest k orzyst ny ,  iż 
w ęi pi c  nie ln uź ew y o l ego  z apewniżniu .  
Pr z ys z ł oś ć  nasza m e  test w istocie tak s m u ­
tna lok 'ę wystaw ano.  Sko ro  rzęd o dp o w i e  
s w o c n i U  p. w o ł a n i u ,  p o t z j n i  w k r '  a  
m a t e . y e  ne u epszen a ,  lakich lego  p o ł o ­
ż en i e  w y m a g a ;  skoro ob ywa te l#  z am ec ha i ę  
k łó t ni  ■ p o ł ę c z ę  się w j e d y n y m  celu dobra 
o y ę z y z n y ,  tedy Belg ia  d o c z e k a ć  się m o ż a  
dni  c z c t ę ś l i n y c h .  „
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Jener ał  Rel l iard i Pan van de W e y e r - ro*
zrri • vi-1nJi o n e g d a y  z k r ó l e m .

D  l e n n i k  Emnyiripntion  d o n o s i ,  że spisy- 
n c . n y  i es t  j ,i^tokół  k c s i t ó w  wypł at y  za p o ­
byt F ia n c u  ; ó w  w Belg i i .

U a,j, 7 L istopada.  —  N .  Król  ndziel i ł  o-  
tieg<Ly o go d z i n i e  l s z e y  z p oł udn ia  u r o c z y ­
ste pos łuch  m e  p os ł ow i  a n g i e l s k i e m u ,  który 
tvpr. '6d o deb ra ł  przez g o ń c a  de pe szę  z Bru- 

X ś l "
V\ s < y s i k i o woier . ne okręt y,  któr e n i e d a wn e  

z Flessingi  o d p ł y n ę ł y ,  pumróri ły  do t a m e ­
c z n e g o  cortu.  ' [vt ierdza ta a pro cz  osady 4  do 
óbOO l u d z ' ,  iest znacznie  ze wszyst kich  stron 
u nio i  m.ina i o i f l k  e m i  dz ia łami  opatrzona.

PriLii  ki l  o ' niami  robotnik kopi gc  o k o ł o  
br ze g u  m i ę dz y  T e t  I . l a i j a  i M o n s t e r  zna­
l u / !  na 7 do  3  stop w z iemi  rzadki pien ędz  
z l o t .  z c z a s ó w  C e . a i z a  Marka Aurel iucza  
V  ciorinusa.  N a  iedney stronie tego pienią­
dza z n a y d u i t  się l e u r em  o o w i e d z n n e  u i b r o -  
i on e  po p ersie c e s a r za ,  trzv t n m g i e g o  w le- 
d n e s  i g c e  herło ,  w drugiey  a zd o b n g  tarczę,  
z nap i m  J aip .  Vict'>nnus  P .  F A u g .  O d-  
w i " t n a  wystawia cesarza sto ę i e g o  , t rzyma-  
jp ego w 1-wey ręce  l . u c ę ,  a praw ę poda-  
ipc n i e w i e ś c e y  f g u r z e ,  która t r zyma  rog  ob-  

f ń o ś c i ,  z n a p i s e m ;  j n d u l g e n t i a  A u g u s t a .  
p i e m g d z  t - n  o p r a wn y  iest w o i m i  igrano-  
wy także złoty p ierśc ień i t eki em Ź ozdooa* 
Oji o b w i ad z- o n y ;  sgdzgc poty h o z d o b a c h ,

zdaie się i e  tani p i e n i ę dz  n al eż y  d o  rzad­
ki ch  m e d a l ó w  ant yków , z k tó rych  pospol i ­
cie w wi e l k j ch  i b i o r a r h  po j e d n y m  ty lko  b y ­
wa e s e m p l  rzu. I n sp ekt or  kró lews ki ego  ga­
binetu m o n e t  zaKupił  rzadkp tę sztukę.

L i z b o n a  13 Października.  —  D zi s i eys za  
gazeta dwors ka d o n o s i ;  “ D u c h o w i e ń s t w o ,  
. z l ach ta  i o b y w a t e l e  miasta A j .m dr ea l  zg r o ­
ma dzi l i  się dnia 29 z. ni.  w t a m e c z n y m  pa­
r af i a l nym k ośc ie le  i o ś w i a d c z y l i ,  źe na wia­
d o m o ś ć  o p r zy b yc iu  b y ł e g o  Cesarza D o n  P*-  
dro  do E u r o p y ,  g< l o w e m i  sp p o ś w i ę c i ć  się 
ku o b ro n ie  n i ez a p r z e c z o n y c h  praw Ł. ola  D o n  
M ig u e l a  1, u c z u c i e ,  które cały naród po­
dziela. , ,

K orfu  1 Pażdz e rn ik a .—  Znany iaKo bun­
t ow ni k kapitan a lbańsm S - l u a r  Rodu p r z y b y ł  
z z n a c z n y m  o rs za ki em do  tuteyszey k w j r c n -  
tanny.  — ■ C i ł a  n źsza Albania o . ad zo n a  rest 
woyskiem suitami.—  Z ,>butar; i nadeszły tu li­
sty pod d, 12 w rz e ś n i a ,  <rfe niezaw ier*ig m c  
wa żn e go  o t a m e c z n y c h  z d a p i e m a c h . C y ­
tadel i*  trzy-na się l eszcze z a w s z e ,  aiz g ł os  §  
i i  osadzie brakuie  w o d y ,  p o n i ew a ż cysterny 

z p o w o d u  c i ęg l e  suebey pory roku , zaczena-  
ip w y s y c h a ć .  —  P o d ł u g  donies ień z R lo ­
gi n  , c ho le ra  rozszerza s>ę n ag l e  w T o r c z e c h  
ku z ac h o d o w i .  W  A d r y a n o p o l u  , P h i l i p op o-  

Iis , S e re s ,  S o p h i a ,  etc .  i n awe t w B o t o g h i  
grassme m o c n o ;  w ostatniem mieśc i  nayw. f*  
cey umiera  ż y d ó w .

D O N I E S I E N I A .

Wskntnk p o l e c e n i a  W y s o k i ' g o  T r y b u n a ł u  I.  Jnst :  M .  W .  Krakowa d. 19 List opad# 
1831 r. do  N .  4 0 2 5  w y d a n e g o  r u c h o m o ś c i  po  ś. p.  X .  A n t o n i m  Kitt l ińskirn w B o b r k u  
z m u i ł  m pozostałe,  iako |c: poście l ,  sukn e,J to larszczyzna , sprzedanemi  b ę dę  przez  p u b l i ­
c z n e  l i cy tacyę  w d ob ra ch  B o b rk u  “ mi nie  9  wicyskiey  O k r ę g u  VV. M  K ra kow a połażonyał*  
d.  2 4  Listopada 1831 od go dz .  9  rano,  a o 3 c i ey  z p o ł u d n i e  c d b y d ź  się maigeg.

W  K r a k o w i e  d.  19 Listopada 1831 r. I g .  Szpar No t .  Publ .  Rz .  Kr.

JjT d m n  28 List opada 1831 r. o g o d z in i e  10 r an ne y,  vr m i e ś c i e  K r a k o w i e  na tsrgu b y ­
dła o J bę d z i ę  się p u b h c z n a  sprzedaż  o w i e c  h i s z o ń s k i c h  sztuk 1 8 0 ,  w drodze  e x e k u c y i  sg- 
d o w e y  zaię ‘ e h ; —  c h ę ć  k o pi e n i a  n.a gcyrF w o z u a c z o n j m  czasie i m i e y sc u  stawić  s i ę r a c z f .

W  Krakowi* dnia 10 Listopada I8S1 r. Iguacy tkopycitiski Kotu, Sgd,


